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R O Z M A 1 T O Ś  C 1.

W e Czwartek Nr°' 5 &  18. Mam 1820 .

Do moiego dęba.

Nowym czepcem nina iony ,
Dębie  ! rosnący przez w i e k i , 

W d z ięczn y  twóy zacień z i e lo n y ,
Co chłodzi  po łudnia spieki.

Pod  twoich liści namiotem,
Piękne  aię ściele pos łan ie ,

A zefir  wonnym poFotetn,
Chłodząoe popędza  wi anie ,

P o d  twe ia weydę  konary ,
I otrę poty n ie zno śn e ,

Bo s łonce ciska insz skwary,
Gorące , na nową wiosnę.

W  twoim cienia spocznę  snadnie ,
Zasłon mnie wzniosłem! gr zb ie t y ,

Gdy zas z  orny ło» wypadnie ,
Do wytkniętey doydę  m e t y .

Niech  utóy popio ł  to spoczywa ,
Cichy cień t » ó y  niech go hryie ,

A na korze , dłon życzliwa ,
Niech mi nagrobek  w yryie.

A. G o i . . . .

Kilka słów  o dawney Polsce i Francyi.
( Ciąg dalszy. )

Franoozi  winni  zniesienie pierwszych po­
czątków lennośoi  woynom Krzyżackim. Bę- 
dso wyniszczeni  wyprawą do ziemi świętey 
zaczęli  wielcy Panowie  sprzedawać i zastawiać 
i l e yno ty .  Środek  ten był  niedostateczny,  
Rról  F i l i p  poddał im myśl ,  ażeby prawe 
awoie gminom i miastom sprzedawali .  Z  po* 
ezatku myśl ta zastraszyła ic h ;  ale kiedy p ie r w­
szy  de C o o e i  poniosł  tę ofiarę,  przykład ie-  
go poc iągną ł  i innych za sobą. Miasta żąda­
ły poręki  Królewskiey j ta im była dana. 
W  tenczas Krolowie zaczęli wysyłać ze swo­
jego ramienia Sędziów po miastach , p rzed  
którymi ws lnieysze sprawy wytaczano.  Tak 
szerząca się po  miastach władza Królewska% z

ścieśniał* systemat fendalny i brała powoli  w 
karby władzę Magnatów.

Polacy  zrobil i  t a k i e  wyprawę do P a ­
l e s t y n y  po d  W o d z ą  H e n r y k a  Xięcia  
Sandomirsk iego , ale' skutki iey były inne od 
tamtych. Ciążące nad Ludem poddańs two ście­
śniało właśnie wtenczas swoie  ogniwa.  Jak w 
D a n i i ,  S z w e e y i  i N o r w e g i i  t a k i n  
nas tworzyły się w ówczas właśnie kasty Na- 
rodo .  Szlachta robiła niewolnikami i e ń tó w  
wo jennych  będąc sama własnosaią wyższey 
szlachty Panów. D łngo  t r w a ł o , i i  z iencs 
s ł u g a ,  osadzony iako kolonista zostawał  kmie­
ciem wolnym;  atoli stan rolniozy od szlachty 
moiey możny , zbliżał się do n iewolniczego  i 
podobnym doń stawał się, iak to kilka miesięojr 
terno światły nas t  L e l e w e l  okazał. Na ko­
nie* przyszło do tego, że Naród,  który przed  
zaprowadzeniem Chrześoiaństwa był  wolny, w 
po le w ie  ośmnastege wieku otrzymywał:  „ I ż  Sa­
l o  Bóg Stwórca nasz, wszystkich nas iest  vitce 
et necis Dominus tak ddz ied t ic  poddanego 
awego.  *)  Było ieszeze w Po ls ce  coś śred-

*> Mam w reku m anuskrypt in fo lio : „ E ie c r p t  z 
P ra w  rożnych , niektórych wiadom ości i reg ó ł 
praw nych dla rozeznania i rozsądzenia spra­
w iedliw ego kazusów różnie przypadających mię­
dzy narodem  ch łopskim , poddanym , napisany 
roku ,  którego C h r y s t u s  P a n , Syn boży , 
Przedwieczny iaśu ir się okazał całem u św iatu 
Nauczycielem  p raw d y i spraw iedliw ości 176 510 . 
— B ard zo  popraw nie, napisany a odw oływ aniem  
się cio p raw a ,  artykułów  i roku ,  i z odiyso- 
wartyiu dobrze w końcu drzew em  ienealogiez- 
nem. P r a w a , do których o d se ła , s ą : . l us
m u n i e i p . , S p t c n l u m  S a 3. o n. , S t a t u t a  
R e g  n i  i w  kilku przypadkach ustaw y C esar­
skie K a r o l a  V. Naprzód idą określenia ( de- 
fin icyie) p ra w , potem r e g u l a e  j u r i s  et l o -  
c i  c o m m u n e s ,  daley ro ty  przysiągł. P o  
tych następuje służb a w óyta , przysięiiiego  , 
dwornthów ,  w fadarzv ,  gaiowych , potow ych ', 
łączników, kozaków, boiarów. Szereg ten końc/y 
Łiiom  in czyli G ubernator , który razem  iestSę- 
dzią poddanych. Tu są określone liczne tego
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. niego międay sUnera szlacheckim i rolniczym 
pod  nzzwiskieui  S c a r t a b e l l i  **) Statfit z 
roku  i 3^5 powiada :  pro oapite voro m iliti fa -  
mosis f l //aj5zlacheio,  sexaginta mar, sćartabello~ 
•triginta m arc , m iliti do cmetone ąuindccem. 
Artyknł  dziewiętnasty Statutn dl i  L i t w y  sta- 
nvwi :  ,,Gdyby szla.cbcio szlachcica u d e r z y ł ,  
płaci dwanaście rubl i  g rosz y;  chłop raniący 
szlachcica ma mieć rękę uciętą.“

P ow ie m  iah z m a ły c h  przyeryn  wielkie 
•Lywsią czasem skutki w Narodz ie .  Za pano­
ry.nia L o d w i K a  Króla Polskiego i W ę g i e r ­
skiego przesiadywała ciągle w ‘K r a k o w i e  
E l ż b i e t a  matka Królewska z wielką liczba 
W ę g r ó w  msiąc sobie Rząd zdany1 od syna. 
Klć ta ia  o -furę siana przywiędła Krakowianów 
do tego , że wszystkich W ę g ró w  i dzieci ich 
wycięli .  E l ż b i e t a ,  kobieta złych obycza­
j ó w,  wyiechałd na zaiutrz do W ę g e r ,  po 
śmierci  htórey ustanowił  L u d  w i k Tryumw i- 
r a t  w Polsce  z rob iwsz y 'g ło wą  iego B i s  h u -  
p a  Z a w i s z ę .  Te to  nieszczęsne panowanie 
założyło kamień węgeloy wolności  salachec- 
k iey i  naiazdów obywatelskich.

Para starych bótów dokazałs więce.y le­
szcze r bo wpływała na losy F r a n c y i  a mo­
że i całey z nią E - u r o p y .  Nieszczęśl iwy 
L u d w i k  XVI .  wstąpił  we dwudziestym roba 
na Tron z naylepszein w świecie sercem i chę­
cią zaprowadzenia-  porządku w Państwie.  O- 
twartość charakteru i n iedowierzanie  własnym 

/ siłom radziły ma szubie  poradnika dla siebie.  
W y b ó r  iego padl na P .  M a e h a u 11. Młody 
K r ó l , który dla s w o i i h  ciotek był  z wielkim

przym io ty ,  iahieini powinien bydź |o b d a rzo n y , 
w sparte  regółami p raw a i powagą pisarzy, 
ftliędzy innemi powiada s , ,Sędzia m a  bydź z 
weyrzenia ogromny i s traszny.“  dodaiąc niżey: 
I lh  regit Uictis animos et pectora jmulili. A r ty ­
k u ł  o więzieniach s tanow i: , ,Żadnego krymi­
nalistę z rętoymią wypuszczać nie należy , lecz 
trzymać go w więzieniu do decyzyi Pańsłiey  i 
.tracić go bez wyraźnego konsensu Pańskiego 
n ie  można,“  Następnie traktuje  o procedurze 
czyli postępowaniu Sądowem i o karach na róż­
n e  zbrodnie wymierzonych. O żydach Excerpt 
,ten nie zapomina. Poświecaiąc im troJiśrliwie do ­
syć obszerny a r tyku ł,  radzi w końcu ogólnie , 
ażeby rzad io  byli do przysięgi dopuszczani , 
g d y ż : ,, Wszyscy żydzi na Synedzie W iel łim  
f  oletańskim , na Instancyią Króla Hiszpańskie­
go dekretowani i osądzeni są za *rzywoprzysięz- 
ców. Syn. Toled. Cap. 12- 

**) Jus sc&rtuhillatus b j ł o  to praw o .moeą którego po 
tomko wie nowego szLaclicica zrobionego za zć. 
sługi woyskowe, dopiero w czwartym pokoleniu 
mogli posiadać urzędy i zupełnych używać praw  
szlachectwa. - ' 13-

nszznowaDiem j nwi tdomi ł  ie o swoim meinc.* 
rze. Xiężmozkóm wybór ten nie podobał  się; 
zaczęły prosić i  nalegać usunie  za P.  de 
M a u r e p a s .  „Chętn iebym na to z e z w o l i ł ,  
od po wie dz ia ł ,  ale iuż n i epodo bna ;  dwie g o ­
dzin terau , iak kuryier  odsz edł  “  -— „A gdy­
by ieszcze znaydował się t o t a y , pozwoliszż-e 
W.-K .  Mość na zmianę ,  o którą prosiemy ? “ 
— „D obrz e . “  Xięzniczhi  posłały natychcni«st 
do stajrni. P o s t / i i o n ,  htóremn list o d d a n o ,  
łatał  stare bóty n>e mogąc całych od nikogo p o ­
życzyć. List odebrano i M a u r e p a s ,  d w o ­
rak w całetn znaczenia  tego w y r a j a ,  zos t . ł  
głową Rady Królewshiey w czasach,  biedy o- 
k m p n e  zarzewie walktnn.  inż  t łało w Naro ­
dzie.  L u d w i k  p o p rz e d n i ,  ten s a m,  który 
miał za sobą naszą L e  s z o z y ń s k ę ,  p rzygo­
tował wszystkie inateryały p r ln e  do .tego. N ie ­
szczęście F r a n c y i  rnieó chc iało,  ażeby pod 
tein panowaniem rozpoczęła się straszna wal­
ka różnorodnych żywiołów:  oświaty z c iem­
n o tą ,  religiynóśoi  z p rz esąda m i ; dobrych o- 
byozaiów z rozpisaniem się na wszystkie bez ­
prawia.  Pod  niemi żyli M o n  t ę s k n i  o n ,  
B n f f o n ,  D i d e r o t ,  D'  A J e m b e r l ,  oLok 
W o l t e r a  R o s s a  i H e l w e c i i o s z a  i n ie ­
godni  wspomnienia L a  M e t h r i e  D ’A r g e n s  
i de P r a d e s .  Ręka olbrzyma mnsiataby się 
chwiać n stera Państwa , mieszczącego w so- 
bie takich łudzi , cóż dopiero kiedy nim dzie­
cię zaczęło władać?  Panowanie  L n d w i k a  
p i ą t e g o  odznacza się tem ieszcze od innyeb, 
że pod nim powstało rozwinien ie  ducha N a ­
rodu w świetnych i śmiałych widokach nao- 
howyoh i w ich wpływie na życie towarzys­
kie.

Czas około 1200  r. był  nayopłakaństy dla 
F r a n c y i .  Ciemnota zaczęła tak dalece po 
niey się rozszerzać ,  że w hond? zdawała się 
nchodzić za znaki zaszczytne. , Szlachta nie  
uczyła się pis«ć ani Czytać i oważała tyok, co 
się naukom a nie woynie  poświęcała,  za da­
leko niższych od siebie,  X ię ż a  im się wpraw­
dzie oddawal i ,  ależ znown z drugiey strony 
ich npo r ,  aby tylko ięzybiem Rzymian pisać 
i mówić ,  n iweczył  wszystkie dobre zamiary. 
Wymiar sprawiedliwości  l en iwie postępował i 
T e m i d a  z szalą spotykała zawsze za w ady ,  
które iey w drodze przemoc narzucała.  Kil ­
ka młodych i e nankami obeznanych ludzi 
korzystało z powszechnego nieładu.  Z praw­
ników zostawali Sędziami , którym wielcy p a ­
nowie  i szlachta majątki i sprawy swobe po ­
wierzali .

CzytMąe te dzieie obcego Narodn  zdaie 
się , że ojówieiny o fuezym. Okresy tylko ich
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teks sgadzalą się z sobą. Kiedy to daiaJo się 
* e  F r a n - c y i  a nas piłswa nie bvły iestcze 
•pisane . D y t u i a  r  biskup M e r s e b u r s h i ,  
Umarły około 10 20 , roba  przywodzi  między 
innemi  następujące Narodu  naszego : Jeże l i  bto 
cud zo ło ży ! , p rzy  cudzołożniku ,  htórego część 
wstydną gwoździem przybijano , położona Lyła 
brzy twa; tą ir.uśrł s«ji s ię harać., odey.nuiąc 
stłbie możność popełnien ia  podobnego występ- 
lvu. —  Miuora t  u ch łop ów ,  to i e f t , że mfod '  
si dziedziczą snbcessyię,  by ł  aż do naszych 
czasów,  w L i t w i e  a/aś dotychczas to zacb<v 
w y w a n o ,  iab wieczney p .mięci C z a c k i  po­
świadcza. To samo było we F r a n c y i  i 
- I r g l i i .  L i t t l o i o n  a t r z y m a i ę , źe gdy 
pierwsza noc idącey za mąż do pasa należała, 
pie rwszego więc dziecięcia nie by ł  pewny oy- 
eiec ; wolel i  p rzetó  cbłopi  ostatnie dziecię 
mieć swoim następcy. Jakoż- utrzymniący się 
dotąd zwyczay sbl idąnią  podarków we dwo­
rze  pod nazwiskami Kunicy i innych od dtio- 
wek  idących Łatnąż, zdaie się z ituf pocho­
dzić.

Pod  panowaniem Króla V. wszczęło się 
p ie rwsze  ogniwo .łańcucha poetów F ranc us ­
kich. F r o i s s a r t  iest  tein dla F r a n o ń z ó w , 
csein dla nas R « y  z N  a g ł  o 'wi  c. Zami ło­
wanie  nauk byfó tak ie ,  że sam U n i . w r s y . t e t  
P a r y s k i  liczył dwadzieścia tysięcy uczniów. 
Jednakże  nie  możny był<? ieszcze y^ypaleść w 
P a r y ż u  tak iego ,  coby mógł zegar  ua wie- 
ć j  zamkowey umieścić. Do tego dzieła mu­
siano z Niemiec  H e n r y k a  de V i c q  powo­
łać.

U nas w wieku trzynastym i czternastym, 
odbywały się sp rzedaw an ie ,  oddawanie albo 
darowanie dóbr  lub ziemi przez oddawanie 
rękawiczki  i czapki ,  i to zastępowa '0 miey- 
sce wszystkich kontraktów i tratuakoyi.  W  
kapitułach P ł o c b i e y  i .  G n i e z n  l e ń s k i e y  
są ieszcze tego dowody iako to :  Ze  S t e f a n  
z K o p a s z y n a  przeda ł  wieś S z c z y t n i k i  
kapitule per suurn caputium. Staropolska 
szczerość przodków naszych oszczędzała im 
wie le  czasu i t rudów w zawieraniu obopól ­
nych ugod pomiędzy Sobą. Zagrzany chęcią 
usłużenia ziomkom moim śmiem się z i p y t a ć ,  
czyliby nie lep iey  było i teraz załatwiać iu-; 
teressa tego rodzaio per caputia ?

Kiedy pod K a r o l e m  V I1. wewnęt rzne  
zmiany i niepakoie zatrudniały F r a n c y i ę ,  
doyrzało w Niemczbch wielkie odkrycie,  któ­
re wkrótce zmięniło całą postać ludów. J ,  n 
G n t i e n b r g ,  J an F a u s t  i P io t  S c h ó f f e r  
viynaleźl) sztukę drrhsrshą  w roku” 4 4 7 - Kup­
cy V o l o ń s c y ,  którzy pierwsi  przywieź li  dc>

P a r y ż a  książki d rakowane  , l edwie  ca ńi£- 
Lyli żywcem spaleni  iako czarownicy.

U nas za czasów synów K a z i m i e r z a  
J «  g ę  11,o ń o z y h a  , to i e s t ,  we  trzydzieści  
lat pózaiey zaczął dopiero ięzyk Po łs k fb ydź  
ięzyniem dworu , koniet  i towarzystw,  P o ­
czątki poezyi uaszey odnoszą się do .czasu o- 
koło i5oo  roku. *)

( Dokończenie naiątpi. )

*) Nien.oge sią wstrzymać od przytoczenia tu m ałe j  
p .ó b k i  z 'poezyi 1 procy da.yncy, T rudno  wie­
r z y ć ,  ażeby iężyk w przecinku iednego w ie ta  
po ziawienu. się u nes pierwszego p o e ty ,  nucę 
mówić R e j a  z N a g ł o w i c ,  chociaż pieśń 
fi o g a R o d z i c a  zapewne iest daty d a w n ie y  
szoy ażeby mówię ięzyk rnógt tak sić Wygła­
dzić i nabyć tey płynności,  iak9 w ni 1? widzie- 
my. Jcsl to Asiążka pod ty tu łem : Ż w i e r s c i a -  
d ł o  P o A u ł i u ą c y y h ,  przez X. G s  b r i e I a 
L  e o p o l i  t e zakonu Łaznodrieyskiego 1’. G , 
1618 ro/tii we L w o w i e  wydana. A utor ofia 
ruiac pracę swoin ; „  Isy alości Paaiey z iNiewia 
rew a Katarzynie Ły- s & k o w s k i e y “  wywodzi 
rzeoz na jp rzó d  s tad  i dlaczego J,,G łow a ośla“ 
w iey herbowym tleynocie pow sta ła :

„G d y  nieprzyiac;:l m niem ał,  że głodem ściśnicni, 
, ,Oblężeniem przewłocznym , beda usileni.

,,0  osła porąbawszy , rzuca ł szańcuiącym 
,,A  gto >vę jego dz ie rząc , znaczył szturmu'j;cyin, 

„Ze miasta tną dostatek żywności i chleba , 
„Żaczynt o iego wzięciu myślić nie potrzeba.

„ T ą  s z t u *  oszukany nieprzyiacici srogi 
„O d  miasta odstępuiąc, spuseił ,os tre  togi.

„ A o n  ( p r z o d e k  P. Ł y s a / t o  w s k i e y  dla tey 
. dzielności za hleynot otrzymał.

„O ślą  głowę , że wielki za nią stos wytrzymał. 
„Nic mniemayże ladaiak o tey ośley głowie,
,, Was zaś wszystkichłlerbownych pilnie o tpproszę  

1  ręce me niegudne za was w niebo wznoszę , 
Byście byli osłami Messyaszowemi ,

Apostolskim odzieniem pi. ‘■nie p rzybrnnem i- . . . ,  . 
Daley się obraca dc samey Pani Ł y s a k o w s k i e j ,  

naówczas w dow ey  i tak m ó w i :
„Piękne są iagody 1 role iako synogarlice .“  Które sio 

wa Salamona, gdym sobie pilnie uw ażał Meści- 
wa Pani Ł y s a k o w s k a ,  upatrzy łem  w nich 
piękne zalecenie wszystkich wdów, których ucz­
ciwe 1 świątobliwe zachowanie t a t  ma bydż 
iawne wszystkim Indzióm , iako są wszystśira 
iawne iagedy każdey twarzy, na których zaraz 
znać wszelkie odmiany. A iż jagody oblubie­
nice między wszystkieini niewiastami naypięk- 
niuyszey , przyrów nane są do iag id synogarli­
ce , znać iż wszystkim wdowom potrzeba to 
mieć wszystko z cno ty ,  co ma synogarlica z 
przyrodzenia. A n a p rz ó d , iż wszyscy szpio- 
gierze przyrodzenia doszli t e g o , że synogarli­
ca utraciwszy samfca swego,  algdy więcej! nie- 
lIicc znać inszego: dosyć; iawn-.c tym upomina, 
aby p« śmierci pierwszego m ęża , tuż wiecey- 
nie chciała znać drugiego, ponieważ zna jdow a­
ły s j -  \V3tr?cn>'ęź!iwc w d ; ; v » v  .1 * e i w

X  2
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T e a t r  w  L w o w i e .

Dnia 1 0 . Ma,.a przedstawiono \ ia  dochód 
P.  B ł c t n i c h i  e g  o his toryczne  drama w £ 
aktach z Niemieckiego S z t  o g n i a  i e r  a p izez  
S. J a n n s z f c i e w i c t r  p r ze robionego  pcd 
ty tu łem:  C z e c h  i L e c h .  C z e ć h ,  L e c h  i 
inn i  naczelnicy pokoleń .wychodnie z S łow ian '  
szczyzny przybywają na roz leg łe  b łonia  Sar ­
mackie bnynością ziemi i przyjemnością oko­
licy pociągnieni  zabłausią tutay swoie  osaay.  
Obieraią C z e c h a  swoim Xięc iem i od iego i- 
uiiena zowią się C z e c h a m i .  N« toy ziemi żył 
od  dawna kapłan D r u s o n  wieszcz z łom 
] t ak i  w w raz z swoią córką N i w ą .  Bogoboy-  
ność , mnysł s lachetny i 9pokoyn* wielkość 
chowały iego cherak te r ,Bogowie  ndarowali  go 
swoim zan fan ie m, przenika ł przyszłość^—  po ­
siadał p r z e p a s k ę ,  która miała moc odkrycia 
przysz łośc i ,  lecz tylko w n«y» « żujeyszey 
c h w i l i 'u ż y t ą  bydź powinna .  C z e c h -  zaczął 
swuio panowanie od nadania pr«w l u d o w i ,  
wszyscy zaprzysięgli  mi\ posłuszeńs two,  żądał 
tegoż także od kraiowców, lecz D r u ś o n  tyl­
ko natenczas przyrzekał  uznać go Władcą  tey 
k ra jn y ,  ieżeli i ego cao'ty godnym go uczynią 
przewodniczyćwolneuin  Ludowi.  C z e c h  chciał 
surowością oznaczyć poeząthi swoiego Rządu,  
dla tógo kazał Drusona zamknąć w więzieniu.  
Dowiać nie  się Niwa o nieszczęściu swo.egc

SvnogarIic«m i Poęańs& iem i, z których iedna na
i nic AmiAa, rodzicom  swon . za maź ią raiąpym 
rzek ła  : N ie p o y ję  za drugiego męża. Abówiem  
ieśli zn a jd ę  doiyrego , mecficę się więcey b a ć , 
żebym go nie s t ra c i ła , a ieśli z łe g o , coż mi 
potym  w dawać się w dobrow olne lic h o , cicr- 
piec po donrym  złego ? l>rjiga z a ś , jfrtórą zw a­
no M a r c i a ,  przyia lołom  swoim  ża mąż ią 
ra ; ” ryin , rzek ła : Ńiopóydę -Bo nie masz żad­
nego ,  k tó ryb y  mie chciał poiąć dla mnie , -ale 
tylko dla moich maiętności. K tórych  p rzyk ła­
dów n e cb a y  się w stydzą w dow y rzekom o 
C h rześriań sa ie , ip  n ieprzyszły do PogańsUiey 
d osko n ałośc i.. . . .  T rzeba im przykładem  syno­
garlic  zawsze siadać na gałązkach such ych , ma- 
iac obcowanie. svvoie z tymi lu d ź m i, którzy iuź 
um arli światu i są ukrzyżow ani poiądliw.orciom 
Je g o , a nigdy n ie mieć w domu swoim  ludzi 
m łodych , i w edług św iata kwitnących , l-rzy  
mpg i siłą pokus p rz y w ie ść , zielone.!.’ listecz- 
iam i sł- wek swych obłeśuich i kwiaUfetni uro- 
dy swoiey , gdvż to iest rzecz bardzo uiebez- 
pieczna nie tyiko wdowom  ale i mężatkom. 
Jako  to znać po oney łeym ości Paniey Heima, 
now cy EgiptsAiey P b u tip h a ro w e y .. . . . .

oyca,  ta n iewinn ie  naturalna dz ie wica ,  które 
swoie us tronie sa ś w i a t ,  _a swoiego oyca za 
wszystkich ludzi  uważa ła ,  pełna rożpaczy b ie ­
gnie  do X ię o ia ,  i wraz z K r a k i e m  młodym 
i szlachetnym nie wo ln ik iem,  który iey serce 
i wzajemność posiadał  , błaga iego litości , 
l ecz nadaremnie.  Na rescie przyrzeka C z e c h  
uwolnić g o , .byle tylko odkrył  mu zasłonę 
przeszłości .  D i n s o n  używi swoiey przepaski 
—  przeds twia .się Czechowi h ta k ,  iako iego na­
s t ępca ,  Lech zas widzi  P i a s t - >  i B z e p i -  
c i ę  wraz z M i  e o z y aj  a w e m, nad którym u-, 
nosi s ię  znamię Religi i  i oświa ty ,  które tu a 
wskrzesić w Narodzie .  Głos z nieba siyszeć 
się d a ie :  , ,Idz Let.hu n» ws.ihód , i załoz nad 
brzegami  Wisły po tężne P«ustwo.“  T e .. nad­
ludzkie zjawiska skutkurą. BogobóyD7 L e c h  
posłuszny rozkazom nieba rozłącza się z b ra ­
tem i udaie się z  towarzyszącym mu Ludem na 
wsktzane inieysśe.  Ta sztuka nie roa p e w n e ­
go układu ,  mysii 9r czcze i zwyozayne zda*, 
bi ia wprawdzie  wyszukana polszczyi .ua.  któ­
rą t łumacz chciał pokryć inne wady,  zayinuią 

' n a s  obrazy ,  z któremi łąoza się s łodkie wspo­
mnienia lecz z r e m a  ci ła ijgy osnowr  wię­
cey noiizi iak bawi.  Szkoda ze podoDne 9Z.U- 
ki z ob ty eh  języków są przekładane ,  czyliż, 
byśmy sami m e  mogli  maieweć te  Na rodowa 
przedmioty ?,

Po  czem nastąpił-  komedyi .  w i akcie z Nie­
mieckiego K o t z e b a o  przez F. Rtoluickiego 
prze łożoną  pod ty tułem:  I d ź  p r o s t o  d r a ­
g i  a n i e  z b ł ą d z i s - z ,  Dwocb Raodidatćw 
9tar* się o mieysce predykanta we  wsi Majo­
ra M a r t e n  kolatora kościoła Ew.  o elicttie- 
go. Major zyczy sobie,  ażeby który z nich ta -  
s łubi ł  A u t a i  i i ę  młodą wdowę pod zmarłym 
predykancie.  P ie rw szy  handyaet  E l i a s z  
K r u n t  człowiek grzecznintki  gotów iest  na 
wszystko , nżywa różnych .ntryg, nie widziaw- 
szy wdowy chce zostać iey mężem,  a n a w e t ;  
gdy mu się K □ n d a stara gospodyni  Majora 
iako owa wdowa przeds tawia ,  ponawia swoie  
przyrzeczenie.  D. ug i  zaś F r y d r y k  W a l  
człowiek stałego sposobu myślenia nie ebee 
nawet  słyszeć o podobnych  u k ła d ach , lecz 
pokaźnie s ię ,  ż t  A roi l i i  a ieszcze dawniey 
iego hccbaulą  była,  a tak pe łen  radości przyy- 
tnuie mieyset  wraz z przedmiotem swoiey mi­
łości.

Ta sztuka ubawi ła cokolwiek widzów , 
szczególnie po dob. f  się bakałarz wieyski swo­
im śmiesznym charakterem.1

Redakcje F. K r a l t e r a .  — Drukiem J. Ti 11 e r a .
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